
Ostatni konkurs w tym roku szkolnym jest nietypowy. Aby wziąć udział w konkursie wystarczy odpowiedzieć, 
kto według Was był autorem opowiadania, pojawiającego się w kolejnych numerach „Cienia Szkoły”. 
Nagrodzona zostanie wylosowana osoba, która „trafi” i poda imię i nazwisko autora. Prawidłowe 
rozwiązanie należy przynieść do sekretariatu szkoły, wraz z załączonym imieniem i nazwiskiem, oraz 
klasą. W konkursie nie biorą udziału uczniowie klasy III gimnazjum, gdyż prawidłowe rozwiązanie 
i losowanie nagrody odbędzie się we wrześniu w następnym roku szkolnym. 
Termin składania prawidłowych odpowiedzi upływa z dniem 26 czerwca 2014 roku. 
 Zachęcamy do udziału w konkursie, gdyż czekają atrakcyjne nagrody.

KONKURS

 Prawidłowa odpowiedź na zadanie konkursowe znajduje się obok. Otrzymaliśmy 
wiele prawidłowych odpowiedzi. Jak widać wiele osób umie logicznie myśleć - 
wszystkim, którzy potrafili rozwiązać zagadkę gratulujemy. Wśród osób, które 
udzieliły poprawną odpowiedź została wylosowana jedna - Aleksandra Obel z klasy 
II gimnazjum. Nagroda będzie do odebrania w sekretariacie szkoły. Gratulujemy 
wygranej.

OGŁOSZENIE
 Redakcja gazety szkolnej „Cień Szkoły” przyjmuje zgłoszenia wszystkich 
chętnych do pracy w gazetce szkolnej. Zgłoszenia przyjmują opiekunowie gazety: 
pani Anna Wasserman i pani Joanna Jackowska. Zapraszamy do współpracy.

OGŁOSZENIE OGŁOSZENIE



 Weszliśmy do kuchni. Mama z Janem 
żartowali a kiedy nas zauważyli całkowicie się 
uspokoili.
- To jest Dawid. Mój kolega. - uśmiechnęłam się.
- Miło cię poznać – mam podeszła do niego
i podała mu rękę.
 Usiedliśmy do stołu. Dawid czuł się troszeczkę 
spięty całą sytuacją. Sama czułam się nieswojo 
kiedy zauważyłam, że mama i Jan po obiedzie 
mrugają do siebie i sprośnie żartowali.
- Idziemy do mojego pokoju? - szepnęłam do 
Dawida.
- Możemy... oni tu się dobrze bawią. - zaśmiał się.
 Odeszliśmy od stołu, podziękowaliśmy 
i poszliśmy do mnie. Kiedy Dawid usiadł przy 
biurku, ja włączyłam muzykę. Usiadłam na łóżku 
i patrzyłam się na niego. Nie zauważył tego. 
Siedział zamyślony i spoglądał w okno. Po 
pewnym czasie rzuciłam w niego poduszką a ten 
wystraszony poderwał się i zdziwiony spojrzał na 
mnie. Zaczęłam się śmiać. Dawid zrozumiał o co 
mi chodzi, podszedł do łóżka i złapał za drugą 
poduszkę. Uderzył mnie w plecy i roześmiał się.
- Ej! To nie fair! - krzyknęłam – ty masz dwie!
- No życie... - spojrzał na mnie i znowu mnie 
uderzył. Wzięłam poduszkę i także zaczęłam go 
bić. Po chwili Dawid rzucił poduszki na podłogę 
i zaczął mnie łaskotać. Nie wiedziałam jak się 
bronić i zaczęłam piszczeć.
- Puszczaj!!! Mam łaskotki! - próbowałam go 
odepchnąć.
- Nie! - śmiał się.
 Kiedy wreszcie uspokoiliśmy się, Dawid usiadł 
na łóżku koło mnie.
- Nie lubię Cie! - powiedziałam poprawiając włosy.
- Lubisz, lubisz – mrugnął do mnie – ale jeszcze 
o tym nie wiesz.
 Roześmiałam się. Spojrzałam na niego, a ten 
zbliżył się do mnie i pocałował mój policzek. 
Zdziwiłam się, ogarnął mnie dreszcz.
- Muszę się chyba powoli zbierać... - powiedział 
smutno, spoglądając na zegarek. Dalej patrzyłam 
na niego w lekkim szoku. Podniósł się i kierował 
w stronę drzwi.
- Dziękuję Ci za ten obiad i miło spędzone 
popołudnie – uśmiechnął się lekko i złapał za 
klamkę. Dopiero wtedy uświadomiłam sobie co się 
dzieje.
- Ojej. Poczekaj. Pójdę z tobą. Muszę się przejść. - 
szybko podniosłam się z łóżka i złapałam za 
kurtkę. Dawid ucieszył się gdy to usłyszał. 
Wyszliśmy z mojego pokoju. Przechodząc koło 
kuchni zauważyliśmy mamę i Jana, którzy pili 
wino. Widać było, że już trochę wina wypili. 

Roześmialiśmy się i wyszliśmy z domu. Zbierało 
się na deszcz. Szybko wróciłam do domu po 
parasolkę. Gdy weszłam na korytarzu 
zauważyłam jak Jan obejmuje mamę a ona patrzy 
mu w oczy. Wzięłam to czego potrzebowałam 
i wyszłam z domu. Przy furtce czekał Dawid.
- Idziemy? - uśmiechnął się.
- Tak... - pokiwałam głową i odwzajemniłam 
uśmiech.
 Szliśmy powoli i rozmawialiśmy, aż w pewnym 
momencie poczułam pierwsze krople deszczu. 
Otworzyłam parasolkę, a Dawid ją ode mnie 
odebrał i trzymał nad nami. Wziął mnie pod rękę 
i dostosował swoje kroki do moich. Kiedy 
znaleźliśmy się pod jego domem oddał mi 
parasolkę i jeszcze raz pocałował w policzek.
- Do zobaczenia. - szepnął i poszedł.
 Stałam i patrzyłam jak odchodzi. Nie chciałam 
by to tak szybko się kończyło. W końcu tak się 
rozpadało, że musiałam wrócić do domu. Szłam 
uśmiechając się sama do siebie. Mama znalazła 
wreszcie szczęście.

 A jeśli ja także? Nie wiem... Wszystko się 
okaże w swoim czasie. Na razie znalazłam swoje 
miejsce na ziemi i jestem z tego zadowolona. 
Zaczynam żyć od nowa. Bez ojca alkoholika. Bez 
problemów. Całkiem inaczej. Będzie dobrze. Musi 
być.

Nagrody 

Darwina

Ciekawostki



 Dzień Zwycięstwa święto obchodzone 9 maja
z okazji zakończenia II wojny światowej w Europie.
W czasach PRL Święto Zwycięstwa i Wolności, 
które zostało zatwierdzone przez komunistę 
Bolesława Bieruta, było obchodzone w latach 
1946-1989. Obecnie ma już oficjalnych 
uroczystości organizowanych przez najwyższe 
władze państwowe, jednak w wielu miastach 
jednostki wojskowe wspólnie z samorządami 
organizują własne obchody święta, często 
połączone z defiladami Wojska Polskiego. Oprócz 
tego nieregularnie żołnierze polscy biorą udział 
w paradzie w Moskwie.
 Święto jest obchodzone w: Polsce, Białorusi, 
Rosji i w innych państwach, które należały do 
Układu Warszawskiego a także, w Izraelu.

 Obecnie patrząc na to święto musimy zadać 
sobie jedno bardzo ważne pytanie, czy tak 
naprawdę jest to dla nas „dzień zwycięstwa”? Ten 
„dzień zwycięstwa” to 44 lata radzieckiej okupacji 
naszych ziem, czy to jest „dzień zwycięstwa”? 
W Ros j i  oczywiśc ie  widz imy co roku 
propagandowe defilady, które mają pokazywać, że 
to co zbudował Józef W. Dżugaszwili (znany jako 
Józef Stalin) jest żywe i Rosjanie są z tego dumni, 
ale Polacy nie powinni świętować dnia, dzięki 
któremu nastał w Polsce komunistyczny terror.  
Wiele pięknych dat istnieje w polskiej historii 
dlatego można by sobie darować święto 
komunistyczne, bo przynajmniej oficjalnie żyjemy 
obecnie w kraju wolnym i powinniśmy świętować 
własne zwycięstwa, z których powinniśmy być 

 Album przeczytany przeze mnie nosił tytuł 
„Dowódcy”. Należy do serii „Wielcy Polacy” 
i przedstawia  barwny, realistyczny obraz życia 
wybitnych polskich dowódców od średniowiecza, 
aż po drugą wojnę światową. W książce opisanych 
jest ponad 40 osób ważnych dla historii naszego 
kraju. Oprócz życiorysów i opisów ich działań są 
tez ilustracje i fotografie.
   Przedmiotem mojego opisu będzie jeden z tych 
właśnie wybitnych dowódców.

 

mjr. Henryk Dobrzański - „Hubal”
22.VI.1897-30.IV.1940 

 W I wojnie światowej do grudnia 1914r. służył
w kawalerii II Brygady Legionów Polskich, 

a  późn ie j  wa lczy ł  przec iw Ukra ińcom 
i Bolszewikom. Po wojnie brał udział w zawodach 
hippicznych zdobywając wiele trofeów.
 W 1927r. otrzymał awans na majora. Rok 
później reprezentował Polskę w jeździectwie na 
igrzyskach olimpijskich w Amsterdamie. Podczas 
walk obronnych był zastępcą pułkownika Jerzego 
Dąbrowskiego, dowódcy Rezerwowego Pułku 
Ułanów.
 Po nieudolnej klęsce Polski część żołnierzy pod 
dowództwem majora Dobrzańskiego ruszyła na 
odsiecz Warszawie. A reszta oddziału pod 
przewodnic twem by łego dowódcy Płk .  
Dąbrowskiego rozpoczęła dywersje w puszczy 
Augustowskiej. Major przyjął wówczas pseudonim 
„Hubal”.
 Po kapitulacji stolicy Hubal przedostał się 
na Kielecczyznę, gdzie rozpoczął wojnę 
podjazdową z Niemcami. W dniach 1-3 kwietnia 
1940r po bi twie pod Szałasem odział  
Dobrzańskiego wyrwał się z okrążenia zabijając 
kilkudziesięciu żołnierzy Wermachtu. Niemcy nie 
mogli sobie poradzić z taktyką majora i ciągle 
przegrywali. Zdenerwowani tym zaczęli mścić się 
na ludności cywilnej. Dowództwo Polskie 
próbowało rozwiązać odział hubalczyków, ale 
żołnierze nie wykonali rozkazu.
     30 kwietnia 1940r. kiedy niemiecki patrol 
natknął się na hubalczyków wywiązała się 
strzelanina, podczas której major Dobrzański 
zginął.

 Dwudziestego trzeciego maja 2014 roku 
w Trzydniku Dużym odbył się XV Powiatowy 
Konkurs Wiersza Autorskiego. Po kilkuletniej 
martwej ciszy swoją twórczość zaprezentowały na 
nim dwie uczennice klasy IV szkoły podstawowej. 
Pełne obaw, nieśmiałe… Odniosły wielki sukces. 
Szczególnie do gustu jury przypadły utwory Julii 

Woźnicy, która wygrała główną nagrodę. Na wielką 
pochwałę zasługuje również Wiktoria Szerenos, 
której wiersze otrzymały wyróżnienie. Bardzo 
cieszymy się z sukcesów dziewcząt i liczymy na 
tyle samo i więcej w przyszłym roku szkolnym. 
Rodzicom gratulujemy tak zdolnych pociech.



 Do niedawna w Polskich mediach głośno było 
na temat wyborów do Parlamentu Europejskiego. 
Przedstawiano kandydatów i ich programy 
wyborcze. Nasza szkoła nie chciała być inna 
i także zrobiła wybory, lecz do Samorządu 
Uczniowskiego. Kandydaci opracowali własne 
programy wyborcze, które wywieszone były na 
tablicy wyborczej. W końcu 6 czerwca odbyło się 
głosowanie mające na celu wyłonienie składu 
Samorządu Uczniowskiego a zwłaszcza 
następnego Przewodniczącego naszej szkoły. 
Łącznie kandydowało 13 osób. Przed 
rozpoczęciem wyborów głos zabrał aktualny 
Przewodniczący Kamil Kołodziej oraz Dyrektor 
szkoły Pan Krzysztof Wronka. Następnie 
kandydaci sami, na forum szkoły odczytali swoje 
programy wyborcze, powiedzieli kilka słów o sobie 
i przedstawili pomysły na działalność Samorządu 
Uczniowskiego w roku szkolnym 2014/2015.
 Swój głos można było oddać na:
-Aleksandrę Obel
-Weronikę Klimek
-Gabrielę Murgała
-Wiktorię Miler
-Karolinę Krawczyk
-Klaudię Majerowską
-Roksanę Tworek
-Marka Szota
-Patrycję Mikołajewicz
-Natalię Marszałek
-Weronikę Przywarę
-Maksymiliana Czubę
-Julię Woźnicę
 Kiedy już wszystkie głosy zostały oddane oraz 
podliczone, poznaliśmy nowy Samorząd 
uczniowski składający się z:
Przewodniczącego - Aleksandry Obel, która 
uzyskała 47 głosów, Zastępcy - Maksymiliana 
Czuby, który uzyskał 17 głosów, skarbnika - 
Marka Szota, który zdobył 12 głosów oraz 
sekretarza - Gabrieli Murgały. 
Serdecznie gratulujemy nowym władzom!
 Teraz podamy resztę głosów, które zdobyli inni 
kandydaci:
W. Klimek - 5 głosów
W. Miler - 5 głosów
K. Krawczyk - 3 głosy
K. Majerowska - 2 głosy
R. Tworek - 5 głosów
P. Mikołajewicz - 4 głosy
N. Marszałek - 1 głos
W. Przywara - 4 głosy
J. Woźnica - 2 głosy



 W dniu 1 kwietnia 2014 roku trzynastu uczniów 
z naszej szkoły przystąpiło do najważniejszego 
egzaminu w szkole podstawowej, a mianowicie 
sprawdzianu szóstoklasisty. Każdy z uczniów 
mimo stresu starał się z całych sił, aby wypaść jak 
najlepiej.
 W dniach 23,24,25 kwietnia 2014 roku 
uczniowie klasy trzeciej gimnazjum przystąpili do 
egzaminu gimnazjalnego. W pierwszym dniu 
punktualnie o godzinie 9 uczniowie przystąpili do 
testu z historii i wos’u, a po przerwie trzeba było się 
zmierzyć z pytaniami z języka polskiego. 
Następnego dnia uczniowie zmierzyli się 
z przedmiotami przyrodniczymi, a potem 

przystąpili do testu z matematyki .  Ostatni dzień to 
test z języka obcego, w tym przypadku był to język 
angielski oraz rosyjski. Zdania dotyczące testów 
były podzielone. Jedni uważali, że łatwiejsza była 
część  historyczna oraz matematyczna, natomiast  
inni  uważali, że łatwiej pisało się część 
humanistyczną i języki obce. Wszyscy dali z siebie 
wszystko, aby wypaść jak najlepiej i otrzymać  
satysfakcjonujące zdających, rodziców oraz 
nauczycieli wyniki. Teraz czekamy już tylko na 
wyniki, które pokażą efekt ciężkiej pracy uczniów.   
Czy przewidywania uczniów się spełnią i czy 
naprawdę zadanie nie sprawiły im problemu, 
okaże się dopiero po otrzymaniu wyników.

Joanna Rząd

 Uczniowie klas IV-VI szkoły podstawowej i I-III 
gimnazjum wzięli udział w V edycji powiatowego 
konkursu ,,Zdrowa i piękna mama”.
 Celem konkursu był rozwój edukacji zdrowotnej 
na temat profilaktyki raka szyjki macicy oraz 
upowszechn ien ie  ko rzys tan ia  z  badań  
profilaktycznych.
 Rak szyjki macicy jest istotną przyczyną 
przedwczesnych zgonów na całym świecie.            
W Polsce każdego dnia10 kobiet dowiaduje się, że 
ma raka szyjki macicy, a 5 umiera. Dzieje się tak, 
dlatego, że niestety wciąż niewiele kobiet wie, że 
rakowi szyjki macicy można zapobiegać w prosty, 
skuteczny, nieinwazyjny i tani sposób - poprzez 
regularne wykonywanie badań cytologicznych.
 W związku z tym uczniowie naszej szkoły 
przygotowali prace plastyczne oraz wiersze.

Trzy wiersze zostały nagrodzone :
III miejsce Milena Wojewoda kl Vb Sp
I miejsce Agnieszka Węzka kl III gimnazjum
III miejsce Weronika Klimek kl I gimnazjum

,,Moja Mama”
Kochana mamo jesteś mym światełkiem na niebie.
Moje serce od kiedy żyję mocno bije dla Ciebie.
Ty całe życie mi poświęciłaś.
Na każde zawołanie byłaś!
Żadne słowa nie oddadzą tego,
kim dla mnie jesteś i dla serca mego.
Tak pragnę byś była ze mną jak najdłużej, 
W moich smutkach i radości dużej. 
Zatem już czas byś się zbadała, 
i niezwłocznie do lekarz udała.
Zrób profilaktyczne badania, 
pozwalające na wczesne stadium raka wykrywania.
Niech Twoje życie w spokoju płynie.
A to co złe niech Cię ominie.
                  Milena Wojewoda 

,,Zdrowa i piękna mama”
Chcę byś zawsze była zdrowa
Uśmiechnięta, kolorowa.
Wiem, że boisz się, ja też.
Na badania jednak śpiesz.
Zbadaj się , a zrobisz tak,
że rakowi powiesz wspak.
Nie ociągaj proszę się,
Ważny przecież każdy dzień.
Kocham cię- Ty o tym wiesz,
Więc nie zwlekaj- śpiesz się śpiesz!
          Agnieszka Węzka

,,Zdrowa mama”
Moja mama zabiegana,
odkładała swe badania.
Dzisiaj, jutro, w czwartek, w piątek. 
Badań nie zrobiła w porę.
No i jak się okazało,
mama chora! Rak?
Ale on chodzi na wspak.
Dzielna mama powalczyła, 
i raka ze swojego organizmu wygoniła.
Moja mama jest już zdrowa,
ale proszę inne mamy,
zróbcie dla nas, swoich dzieci,
cytologię, morfologię.
Bo badania drogie mamy,
wcześniej choroby wykrywały,
no i życie ratowały!
        Weronika Klimek



 5 maja w naszej szkole odbyła się akademia 
z okazji uchwalenia Konstytucji 3 maja. Akademia 
została przygotowana przez uczniów klas 1-3 
gimnazjum i klasę 6 szkoły podstawowej 
przygotowanych przez panią Katarzynę Ślusarz i 
pana Michała Ziółkowskiego, natomiast chór 
został przygotowany do akademii przez pana 
Roberta Niedziałka. Uczniowie poprzez wiersze 
i pieśni patriotyczne przypominali wszystkim 
o ważnym wydarzeniu dla Polski, które miało 

miejsce w 1791 roku. Po zakończeniu części 
oficjalnej, uczniowie klasy 5b szkoły podstawowej 
pod opieką pani Bożeny Tyzo przygotowali krótkie 
przedstawienie z okazji Dnia Ziemi od tytułem 
„Chrońmy las, bo on chroni nas”. Uczniowie 
przypomnieli wszystkim jak należy postępować, 
a b y  n i e  z a n i e c z y s z c z a ć  ś r o d o w i s k a .   
Przedstawienie naszych młodszych kolegów 
i koleżanek zakończyło ten uroczysty czas 
w naszej szkole.

 27 kwietnia 2014 roku - ważny dzień dla 
każdego katolika oraz Polaka. Dlaczego? Właśnie 
ten dzień był dniem, długo oczekiwanym dla 
wszystkich ludzi, tych mniejszych i tych 
większych. Tego dnia odbyła się kanonizacja Jana 
Pawła II. Został On ŚWIĘTYM, a wraz z nim tej 
dostojności doczekał też inny święty i również 
ważny dla katolików Jan XXIII. Kanonizacja 
świętych była bardzo uroczyście obchodzona nie 
tylko w Watykanie - skąd można było obejrzeć 
obszerną transmisję - ale też w każdym polskim 
mieście oraz wsi. Każdy mógł jeżeli nie 
bezpośrednio to duchowo przeżywać ten dzień. 

Oczywiście także nasza miejscowość uroczyście 
obchodziła ten dzień. Młodzież z naszej wsi wzięła 
udział w świętowaniu kanonizacji Papieża Polaka. 
W niedzielę (tj. 27.04) oraz w poniedziałek (28.04) 
zespół wokalny z naszej szkoły z tej okazji 
przedstawił montaż słowno - muzyczny dotyczący 
historii życia Karola Wojtyły oraz jego kanonizacji. 
Osoby, które uczestniczyły w akademiach mogły 
dowiedzieć się jak wielkim człowiekiem był Karol 
Wojtyła, jak kochał Boga i ludzi. Akademie odbyły 
się w Sanktuarium Matki Bożej Księżomierskiej 
oraz w naszej szkole w Ksieżomierzu.



 Uczniowie z naszej  szkoły wraz 
z nauczycielami oraz wolontariuszem z zagranicy 
Antoniem Rogojan wybrali się na wycieczkę po 
Lubelszczyźnie a dokładniej po Roztoczu 
i okolicach. Wycieczka odbyła się w dniach 29 - 30 
maja. Grupa zwiedziła m.in. stare miasto 
w Lublinie, Majdanek, Zamość, Szczebrzeszyn, 
Krasnobród oraz Zwierzyniec. Uczniowie (czasem 
także nauczyciele) mogli poduczyć się lub  
podszlifować swój język angielski poprzez 
rozmowy z Antonio. Oczywiście nie możemy 
zapomnieć o tym, że my także uczyliśmy naszego 
zagranicznego kolegę naszego ojczystego języka. 

Podczas wycieczki odbyła sie także dyskoteka, 
w której brali udział nasi uczniowie oraz uczniowie 
z innej wycieczki, dzięki czemu mogliśmy 
nawiązać nowe kontakty. Podczas wycieczki po 
Majdanku jeden z naszych starszych kolegów 
a zarazem przewodniczący szkoły Kamil Kołodziej 
opowiadał nam o historii obozu działającego 
podczas II Wojny Światowej. Mamy nadzieję, że 
młodsi oraz ci starsi uczniowie są zadowoleni z tej 
wycieczki, oczywiście nie można ominąć tutaj 
naszych dzielnych nauczycieli, którzy opiekowali 
się nami. Dziękujemy i czekamy (a raczej nasi 
młodsi koledzy) na kolejne wycieczki.

Zajęcia z wolontariuszem
 W dniach 26 - 28 maja 2014 roku gościliśmy 
w szkole wolontariusza z Rumunii Antonia 
Rogojan. Przez trzy dni prowadził on w szkole 
zajęcia z uczniami w podziale na trzy grupy 
wiekowe: młodsze klasy szkoły podstawowej, 
klasy 4 - 6 szkoły podstawowej i klasy 
g i m n a z j a l n e .  K o o r d y n a t o r k a m i  z a j ę ć  
z wolontariuszem były panie: Anna Wasserman 
i Justyna Adamczyk. 

 Zajęcia z obcokrajowcem były prawdziwym 
wyzwaniem i sprawdzianem dla młodzieży, gdyż 
musieli komunikować się w języku angielskim. 
Poznali  kulturę i historię Rumunii, a także 
uczestniczyli w lekcji angielskiego. Wszyscy 
bardzo się starali. Jako sprawdzian wiedzy 
o Rumunii tworzyli plakaty przedstawiające ważne 
wydarzenia, kulturę i legendy tego kraju. 
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